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Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k. galic. T o w . gospod. we Lwowie.

N a I X .  zwyczaj nem posiedzeniu Komitetu, które 
odbyło się w dniu 17. listopada 1908. roku, uchwalono 
ni. i. na wniosek Sekcyi hodowlanej założyć stacyę bu­
haja  subwencyjnego w Starej soli. Właścicielem tej 
stacyi jest proboszcz tamtejszy, ks Wojciech Owoc.

N a wniosek Sekcyi administr. uchwalono wysto­
sować do Rad  Oddziałów odezwę w sprawie ubezpieczenia 
sekretarzy Oddziałów i innych urzędników w myśl u- 
stawy z dnia 16. grudnia 1906. (dz. u, p. N. 1. ex. 
1907.) z uwzględnieniem w szczególności ust. V I I .  § .3 .  
tejże.

Z VIII. posiedzenia Centralnego Komitetu ratunkowego.
W  dniu 21. listopada 1908. r. odbyło się pod 

przewodnictwem J .  E .  p. Namiestnika posiedzenie K o ­
mitetu centralnego, ratunkowego. W  posiedzeniu tern 
wzięli udział z ramien a Komitetu: Wiceprezes J a n  
Vivien, dr cam. A ugust Rodakiewicz i J a n  Mikuszewski.

Zajmowano się głównie sprawą pożyczek i uchwalono 
fundusz rozpożyczalny w kw. 600‘000. K .  podnieść do 
1.000.000. K ., by uwzględnić nie tylko obszary od 
100 — 250. ba, ale także częściowo obszary poniżej i 
powyżej tej granicy, uwzględniając indywidualne poło­
żenie i otwierając możność uzyskania bezprocentowej 
pożyczki w wypadkach poszczególnych do wysokości 
6000. koron.

Co do grysu dla obór zarodowych, oświadczono 
się za zasadą, że obory, położone w powiatach nieobję­
tych akcyą ratunkową, uwzględnione nie zostaną.

Dyplomy dla służby gospodarczej. Staraniem i 
nakłademKomitetu wydane zostały dyplomy dla służby 
gospodarczej za wierną i długoletnią służbę, których 
udzielać będą Prezydya Oddziałów c. k. galic. Towa­
rzystwa gospod.

il. Z. c. i k. Intendantury 10. Korpusu w  Przemyślu.
L . 7770.

Odnośnie do ogłoszeń z dnia 4. paździerzika 1908. 
do 1. 6405. i z dnia 16. października 1908. do 1. 6882. 
podaje się do wiadomości dalsze zapotrzebowanie żyta

i owsa w r. 1908|9. dla stacyi położonych w okręgu 
10. korpusu a w szczególności dla wojsk, magazynu 
żywności w Przemyślu, 500. ctm. żyta i 5100. ctm. owsa, 
dla magazynu w Gródku jagieł. 900. ctm. żyta i 400. 
ctm. owsa; dla magazynu w Stryju 600. ctm. żyta; dla 
magazynu w Jarosławiu 8000. ctm. owsa- dla mag. w 
Łańcucie 4400. ctm. owsa; dla magazynu w Rzeszowie 
6550. ctm. żyta, 6700. ctm. owsa i dla magazynu w 
Dębicy 422. ctm. owsa.

Ceny powyższych, przez producentów dostarczo­
nych artykułów, pochodzących z własnego gospodar­
stwa i odpowiadających warunkom co do jakości, są 
następujące: w Przemyślu za 1. ctm. żyta. 20. kor., za 
1. ctm. owsa 16. kor. 50. b , zaś w Stryju, za 1. ctm. 
żyta 19. kor. 2u. h., zaś za 1. ctm. owsa 16. koron.

II I.  Z c. k. S taros tw a  w  Samborze. 

Okólnik w  spraw ie  żywionfe zwierząt gospodarskich. 
Do wszystkich Zwierzchności gmlnnyc1), M agistratu  

w  Samborze i Przełożeństw obszarów dworskich.
J a k  wiadomo, tegoroczny zbiór paszy ucierpiał 

tak co do swej ilości, jak nie mniej i co do jej jakości. 
Wiemy także, co było przyczyną tej klęski elementarnej.

N a  brak paszy nie ma innej rady, jak dokupienie 
paszy lub zbycie mniej dobrych sztuk inwentarza ży­
wego i pozostawienie tylko tylu sztuk, któreby można 
dostatnio przezimować.

In n a  rzecz jest z paszą nadpsutą, lub zepsutą co 
może pochodzić, 1.) ze zmniejszenia się składników po- 
żywczycti skutkiem wiosennej posuchy i następnej, długo­
trwałej słoty, 2 )  przez pokrycie paszy mułem i p ia ­
skiem (zamulenie) paszy i 3.) przez zanieczyszczenie 
grzybkami i robactwem; tutaj mużemy złemu choć w 
części zaradzić i ochronić się od strat, jakieby mogło 
pociągnąć skarmianie popsutej paszy bez odpowiednie­
go zapobiegania, którego sposób, zamyślam poniżej w 
krótkości zapudać:

ad 1.) Do jrnszy zresztą czystej, lecz wyługowanej 
nadmierną w ilg o c ią  wystarczy dodawać nieco koniczu, 
otrębów mącznych, ziarna roślin strączkowych, lub roślin 
okopowych (kartofli, buraków itp.).

ad 2.) i 3.) Paszę zamuloną, sp'eśniałą lub z a ­
nieczyszczoną rozmaitymi grzjbkami i zarodnikami ( ja j­

kami) robactwa, można tylko wtedy skarmiać, gdy ją się 
przewietrzy, wymłóci cepami lub przepuści przez mło- 
carnię, po możności skrop’ słoną wodą, a wreszcie 
paszę spleśrlałą pokraje na sieczkarń' i podda się działa­
niu gorącej pary wodnej lub poleje kipiącą wodą, (za­
parzy) albo w końcu zagrzeje się w sposób naturalny 
przez tak zwane zakiszenie. Nadto  do takiej paszy po- 
trzebnemi są dodatki jak pod 1.) zapodano.

Samicom ciężarnym i całkiem młodym zwierzętom 
nie radzi się podawać spleśniałej paszy choćby ona 
w powyżej zapodany sposób była spreparowaną.

Gdy pasza nie będzie skrapianą wodą słoną, na­
leży zwierzętom podawać soli do lizania.

Nieprzestrzeganie powyżej zapodanych środków 
zaradczych wywoła u zwierząt rozmaite choroby ócz, 
płuc, wątroby, nerek i kiszek, które mogą znaczn.e 
osłabić organizm lub nawet spowodować padnięcie 
zwmiząt.

Do robacznych chorób należą między innemi ma- 
tylica i choroba robacza płuc. Dobrze jest zapodawać 
bydłu rogatemu sól do lizania i olejek terpentynowy, 
jednak nie sam, ale zmieszany z mąką lub z odwarem 
makuchu, gdyż środki te mogą zniszczyć zarodki tych 
pasożytów. osobliw;e gdy one jeszcze z żołądka nie 
przeszły do wątroby, płuc i t p.

Mocno chore bydło rogate z powodu motylicy i 
choroby robacznej płuc wolno dorzynać na  konsumcyę 
z nieb mięsa, jednakowoż tylko w miejscu siedziby jej 
właściciela, względnie w miejscu stanowiska tych zwie­
rząt, ma się jednak rozumieć, że z tern tylko zastrzeże­
niem, że bydło takie nie będzie zanadto wynędz .iałe a 
mięso z niego będzie dobrego, zdrowego wyglądu,

W  Samborze dnia 1. listopada 1908.
C. k. R adca  Namiestnictwa.

Korespondencye Rady Oddziału c. k. gahe. T o w arzy ­
stwa gospod. w  Samborze.

O K Ó L N I K .
do P . T. Członków Oddziału c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego z okręgu Sambor, Stary Sambor, Turka, 

w sprawie grysu.

Oddział handlowy Komitetu c. k. galic. Towa­
rzystw? handlowego we Lwowie pismem z dnia 23. bm-

Wrażenia z wycieczki do Warszawy.
Warszawa . . . .  Ile  wspomnień dziejowych przy­

wodzi nam na myśl ta nazwa I Czasy Zygmunta I i i -g o ,  
Zamojskiego, Żółkiewskiego i Chodkiewicza, Stanisław 
August ze awym świetnym dworem, z uczonymi i a r ­
tystami, wii lka tragedya upadku Rzeczypospolitej, sejm 
czteroletni, i konstytucya, Kołłątaj i Ignacy Potocki, 
Repnin i rzeź Pragi-, epopeja Napoleońska i księstwo 
warszawskie a następnie piętnastoletnia epoka Królestwa 
kongresowego z armią i rządetn polsidra, pełna poe­
tycznego nastroju walka listopadowa — l /ó tk ie  dnie
swobody a potem długi, długi ucisk...............I  znowu
kilka miesięcy ulgi, polski naczelnik rządu, Szkoła główna 
a potem straszna, beznadzCjna walka i pięćdziesiąt pra­
wie lat najstraszniejszego okrutnego ucisku. . . . A  wresz­
cie świeża doba rewolucyjna a w niej tyle nowych ofiar 
i łez. . . .

W arszawa pociąga też serce każdego Polaka, który 
nie przefilozofowal jeszcze w sobie uczucia miłości ziemi 
odzinnej i narodu, jego twórczości i życia. . .

Po  kilkuletniej niebytnośei postanowiłem znów od­
wiedzić Warszawę, aby wyrobić sobie bezpośiedni sąd 
o jej obecnym stanie.

Czy zmieniło się tam wiele w ostatnich latach, 
czy ostatnia wojna japońska i doba rewolucyjna oraz 
niby konstytucya rosyjska wywołały w tern sercu Polski 
jakie zmiany, czy polskość trzyma się silnie w tem mieście, 
czy może cofa się i upada?, takie pytania zadawałem 
sobie wyruszając w drugiej połowie sierpnia b. r. do 
Warszawy.

Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, że połączenie 
kolejowe Warszawy z Galieyą jest nader niedogodne. 
Zarząd kolei północnej dbały o interesy Wiednia, wpro. 
wadził bezpośrednie wagony między Wiedniem a W a r ­
szawą zaś na propozycyę zarządu kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, wprowadzenia takichże wagonów między K ra ­
kowem a Warszawą, odpowiedział odmownie. Nasuwa 
się prz.) pusze enie, że Zarząd kolei północnej chce u tru ­
dnić polskiej publiczności podróż do Warszawy a pragnie 
ski rować ją  raczej do Wiednia.

Podróż z Krakowa do stacyi Granicy połączona 
z przesiadaniem w Trzebini do brudnych i niewjgodnych 
wozów kolęL, północnej, nie należy do przyjemności. 
Uderza dopiero mile swą czystością i porządkiem stacya 
Granic , na której znajduje się tzw. komora rosyjska.

Stary system policyjny jeszcze w Rosyi nie ustał 
pomimo dostatecznie wykazanej jego bezcelowości. Ju ż  
na ostatniej przed Granicą, stacyi nustryackiej, wsiadł do 
pociągu jakiś urzędnik rosyjski w mundurze, mający wi­
docznie kontrolować, aby nikt w biegu pociągu ni 3 wy­
siadł w granicach iinperyum rosyjskiego nie okazawszy 
wprzód paszportu zaopatrzonego winą rosyjskiego kon­
sula. Na granicy wchodzą do każdego wagonu równo­
cześnie 7 dwóch stron żandarmi rosyjscy i odbierają 
paszporty, poczem dopiero wolno podróżnym wysiąść 
i udać się do san rewizyjnej, gdzie się odbywa re r izya  
pakunków.

Już  na tej pierwszej stacyi spostrzegamy pewną 
zmianę. Przed kilku laty nie wolno było umieszczać na
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zawiadomił nas, i ż otręby pszenne dostarczone być mo­
gą Samborskiemu Oddziałowi po cenie 10. koron za 
100. kg. loco Bursztyn, skąd przewóz do Sambora przy 
zastosowania zniżki taryfowej, wynosić będzie 40. kor. 
za 100. ctm.

Oferta powyższa rozumie się za gotówkę o ne za­
pas starczy,

Pragnąc P. T. Członkom Oddziała ułatwić naby­
cie tego artykułu po cenie 10. kor., 40. b. za 100. kg. 
upraszamy leli o jak najrychlejsze nadesłanie zamówie­
nia razem z przypadająca należytością, albowiem otręby 
wysłane zostaną za zaliczkę kolejową.

W  Samborze dnia 27. listopada 1908.

Przewielebny Ks. H ila ry  S m yk iew iez  w Botełce 
wyznej, L . 422.

W  skutek polecenia Komitetu z dnia 30. listo­
pada br. do 1. 5514. prosimy o wysłanie reproduktora  
ze stacyi w Siankach, nieopłatnie, bez hajdaja i bez 
certyfikatu pod adresem: Biuro pośrednictwa sprzedaży 
materyału rzeźnego c. k. Towarzystwa gospod. galic. 
we Lwowie, Stacya: Lwów Rzeźnia w poniedziałek rano, 
tak, aby we wtorek przed środowym targiem mógł być 
we Lwowie.

W Samborze dnia 3. grudnia 1908.

W ielmożny P an  M ikoła j M azur, właściciel dóbr 
iv Suszycy  rykowej. L. 422.

Kom itet c. k. galic. Tow. gospod. we Lwowie
pismem z dnia 30. listopada br. do 1. 5514. zarządził
wysyłkę reproduktora ze Suszycy nieopłatnie, bez h a j­
daja  i bez ceityfikuta do stacyi Lwów —  Rzeźnia pod 
adresem: Biuro pośrednictwa sprzedaży materyału rzeź­
nego c. k. Towarzystwa gospod. galic. Upraszamy za­
tem W  P ana  o wysłanie tej sztuki ze Stacyi w Sta­
rym Samborze w poniedziałek t. j. 7. bm. rano, tak
aby we wtorek wieczorem mogła już być we Lwowie.

W  Samborze dnia 3. grudnia 1908.

Wielebny Ks. Feliks Pawłowski w Czyszkach. 
L. 426.

Sprawa przyznania stacyi subwencyjnej załatwioną 
będzie na posiedzeniu Rady w dniu 12. bm.

W  Samborze dnia 3. grudnia 1908.

O D E Z W  /V-
W  prasy, której na imię: dla ju tra" ,  kiedy dziś 

wydziedziczeni i nie dopuszczeni do możności korzy­
stania z szerokiego zasiewu myśli, życia, które, prócz 
trwania, ma dostojną moc tworzenia nowych, bardziej 
do szczęśliwej doli i ideowych kształtów zbliżonych szat, 
kiedy, dziś nieudolni, uchwycą w swe pouczone — dłonie 
pług, by orać wspólny zagon doli —  w tej pracy na czele 
winni stanąć młodzi !

Do nich więc, do polskiej młodzieży akade­
mickiej, która nietylko dąży i zdobywa, ale współczuje 
i sama wzywa do współuczestnictwa, do tej młodzieży, 
która widzi, ile jeszcze nie dostaje do poziomu, na 
którymby można wyrzec słowo: „dobrze", która widzi 
nędzę i niedolę, odczuwa jej przyczyny i umie w nie 
wniknąć; k tó ra  nie zna „ ja“ , ale „my" — do tej mło­
dzieży zwracamy się z wezwaniem, by z nami współ­
pracowała.

Celem naszym : beziozglądna wstrzemięźliwość,
walka z alkoholizmem, ale nie jako egoistyczna, kla­
sztorna zasada wyłączności . zamknięcia oczu na cały 
obszai wspólnego życia, ale iako jedna z dróg, która 
współdziałać winna z innemi. Id ea  nasza, to nieodoso- 
bnione ogrodzenie płotem fanatyzmu śmieciska swego, 
ale walka o odrodzenie społeczne naiodu.

Do tej walki wzywamy W as młodz’ towarzysze — 
którzy wierzycie w przyszłość lepszą i promienną, którzy

uznajecie spłatę długów wobec społeczeństwa zaciągnię­
tych... przez pracę dla jego dobra !

Przyjdźcie, poznajcie bliżej tę wielką ideę i stańcie w 
jej służbie —  w ogólny skarbiec pracy dorzućcie i swo­
jej duszy treść i złóżcie się na ten „szkarłatu królew­
skiego i majestatu" pełny -  gmach: wyzwolenie !

Nie my, społeczeństwo tego ud W as żąda!

Lwów, 15. listopada 1908.

„Eleuterya"; Towarzystwo zupełnej wstrzemięźli­
wości od napojów alkoholowych.

Za Oddział lwowski 
M . P a szku d zk i. Z . d ’Abancourt.

04 V̂4m\n\s\raĉ\.
Księgarnia p. W Niewiadomskiego w Sam- 

borze fiynek 1. 31.,) przyjmuje prenumeraty na 

„G A Z E T Ę  SAMBORSKA'-, tudzież inseraty i 
wszelkie ogłoszenia, przy równoczesnem obliczeniu 
przypadającej za nie należytości.

P. T. Członkom Kółek rolniczych z przed­
mieść: Średnia, Dolnia, Powodowa i Biskowice 
wydawaną będzie „G A Z E T A  SAM BO RSKA 1' 
w księgarni p. NiewiadomsKiego.

Wiadomości bieżące.
Obchód jubileuszu cesarskiego. W  dniu 2. b. m. 

jako w uroczystość jubileuszową odbyły się tak w rz. k. 
kościele parafialnym, jak i w gr. k. cerkwi solenne n a ­
bożeństwa, w których wzięły udział delegacye wszystkich 
miejscowych władz, zakładów naukowych, korporacyi i 
stowarzyszeń, młodzież szkolna i liczne zastępy publicz­
ności. O godz. i l .  przed południem odbyło się nabo­
żeństwo we wielkiej synagodze, po którein rabin p. 
Lówin wygłosił okolicznościową mowę. W  ręce radcy N a ­
miestnictwa, p. Kieszkowskiego składały następnie licz­
ne deputacye, jakoteż i reprezentanci władz należne 
N. Jubilatowi hołdy i życzenia. Tutejsza załoga woj­
skowa obchodziła dzień jubileuszowy niezwykle uroczy­
ście. Do uszykowanych w podwórzu koszar ułańskich 
oddziałów piechoty, konnicy i żandarraeryi przemówił 
z oratorskiin zapałem komendant tut. stacyi wojskowej, 
major 77. pp., p. Madziara, który z równą biegłością 
posługując się w ciągu dłuższej uroczystej przemowy 
językiem niemieckim, jak następnie, polskim i ruskim, 
wywołał w końcu z piersi żołnierzy gromki trzykrotny 
okrzyk „ H u ra “ na cześć Najwyższego Wodza i Jubilata 
Monarchy. Po obdzieleniu oficerów i starszych żołnierzy 
jubileuszowym krzyżem wojskowym, odbyła się defilada, 
po której p. major Madziara wraz ze swą świtą udał 
się do wojskowego szpitala, gdzie lekarz pułkowy p. 
dr. Kamiński w pięknie przystrojonej sal. przedstawił 
komendantowi stacyi podwładny personal, który ró­
wnież krzyżem jubileuszowym obdzielony został.

W  bankiecie urządzonym w kasynie oficerskiein 
przez korpus oficerów tutejszego garnizonu wzięli udział: 
radca Namiestnictwa p. Kieszkowski; burmistrz p. dr. 
Steuermann, tudzież oficerowie i urzędnicy wojskowi 
pozostający w stosunku pozasłużbowym. Jubileuszowy 
obchód zakończył się uroczystym wieczorem w sali S o ­
koła, na którego program składały się uimnj lub wię­
cej udatne produkeye wokalne i muzykalne, a których 
koronę, stanowiły koncertowo wykonane przez orkiestrę 
wojskową utwory Moniuszki, Gounoda (Faust.)  . inne, 
jak niemniej kantata, wykonana pr/.ez chór mięszany 
z orkiestrą wojsk, pod dzielną batu tą  prof. Streita.

Posiedzenia Rady Oddziału c. k. galic. Towarzy­
stwa gospod. w Samborze odbędzie się w sobotę, dnia 
12. bm. o godzinie 4 .  po południu we własnem biurze.

Odznaczenie jubileuszowe otrzymali: O rder żelaz­
nej korony III .  klasy: dr. Józef Steuermann; Krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa: radca sądu kraj. 
A dolf  Zennegg; złoty krzyż zasługi z koroną Adolf 
Owetka i złoty krzyż zasługi: E leonora Mekler, dyrek­
torka tut. żeńskiej szkoły wydziałowej.

Mianowania. R ada  szkolna krajowa zamianowału 
ks. Michała Jóźwiaka, nauczycielem religii g r .  k. tut. 
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, połączonej ze 
szkołą pospolitą.

Kierownik rainistejstwa sprawiedliwości zamiano­
wał kandydata notaryalnego Edm unda Bazylewicza w 
Sanoku notaryuszem w Starej soli.

Wydział tut. Sokoła urządził w dniu 5. bm. we 
własnej sali: „Wieczór św. Mikołaja", na którym liczny 
zastęp młodych a grzecznych sokoląt obdarzony został 
raniej lub więcej cennymi upominkami i smakołykami.

Amnestya. Dziennik rozporządzeń obrony kra jo­
wej zamieszcza rozporządzenie cesarza z dnia 27. listo­
pada postanawiające: 1). .- by zapisane w protokołach 
karnych do dnia 2. grudnia br. dyscyplinarne upomnie­
nia i kary aresztu z tych ksiąg wykreślone i 2). aby 
uwolniono wszystkich do odbycia niezupełnie jeszcze 
odbytych, albo w ogólności jeszcze nie rozpoczętych kar 
dyscyplinarnych i aresztu o ile zapadły one przed 2. 
grudnia br.

Zima Po kilkudniowej, dokuczliwej słocie, z po- 
wudu której niemal wszystkie ulice Sambora przybrały 
wygląd jezior błotnych, zaczyna się już i u nas ustalać 
zima a jak przepowiadają meteorologowie: mroźna i śnież­
na, jaka rozgościła się już na dobre w powiatach sta- 
rosamborskim i turczańskirn, gdzie w dniach 1 2. bm.
spadły obfite śniegi.

W chromofotoplastykonie p. Leona Bukietyńskie- 
go, przy ulicy przemyskiej, przedstawioną będzie w bie­
żącym tygodniu, t. j. w dniach od 7. do 14. bm. n o ­
wa serya obejmująca 50. obrazów z uroczystego hoł­
downiczego pochodu jubileuszowego, który się odbył we 
Wiedniu, w dniu 12. czerwca br. Serya tń składa się 
w szczególności: 1) z 2. widoków z grupy X I I .  z cza­
sów Cesarza Franciszka I. W ojna z republiką f ran ­
cuską, 2). z 10. widoków a prupy X V .  Arcyksiąże 
Karol, z 3. widoków z grupy X V L  Pospolite ruszenie 
tyrolskie z r. 1809. 4). z 4. widoków z tejże samej 
grupy Korso w Paterze w czasie wiedeńskiego kongre­
su; 5). z 2. obrazów z grupy X V I I I :  Ruch uliczny i 
pojazdy 1830 — 1840; 6). z 8. obrazów z grupy X I X :  
Armia marszałka polnego Radeckiego 1848; 7). z 4. 
obrazów z grupy X X I I .  H ołd  obywateli wiedeńskich i 
chłopców; 8). z widoku Związku dolnoaustr. śpiewaków 
i hołdowników. N astępuje  15. obrazów przedstawiają­
cych hołd narodów a mianowicie reprezentacye obywa­
teli i kobiet z Austryi wyższej i niższej, tudzież z Tyrolu.

Muzeum narodowe im. Króla Jana Sobieskiego  
we Lw o w ie  otwarte zostało w dniu 1. lim dla publi­
czności w kamienicy królewskiej (Rynek 1. 6.), Przewo­
dnikiem po Muzeum jest katalog pióra dra Aleksandra 
Czotowskiego, w którym na wstępie podany je-1 krótki 
zarys hisloryi kamienicy królewskiej, skreślony na pod­
stawie dokumentów i aktów, w sposób bar?/ny i przy­
stępny dla szerszej pub liczność  dalej jest też opis ka- 
mieniuy pod względem architektonicznym i zabytkowym. 
Katalog zawiera 178. portretów królów polskich, h e tm a­
nów, dostojników duchownych i świeckich, dalej figury, 
autografy i widoki, monety i zabytki, z kilku wieków. 
Zbiory te z kamienicą pamiętkową tworzą wybitną oso­
bliwość miasta, której liczne zwiedzanie rozpoczęło się 
w dniu otwarcia Muzeum.

Przedstawienie amatorskie „P ro św lty “ W e w to­
rek, dnia 8. grudnia 1908. odegra w sali „Narodnego 
H otelu w Simborze dla uczczenia uroczystości 40. l e t ­
niego jubdeusza założenia Towarzystwa „Proświta“ kółko 
amatorów z Turki przy współudziale sił lwowskich, przed­
stawienie p. tyt. „Nata łka  Połtawka" ukraińską ope­
retkę w 2. aktach.

Wypadek kolejowy. W  nocy z dnia 29. na 30. 
listopada podczas przetaczania wozów na tut. stacyi ko­
lejowej wyskoczył na zwrotnicy od strony Biskowic 
próżny wóz osobowy a to wskutek przedwczesnego 
przełożenia zwrotnicy. Z  tego powodu pociąg osobowy 
Nr. 1211. uległ 75. minutowemu opóźnieniu, jak rów­
nież i inne pociągi osobowe i ciężarowe opóźniły się 
znacznie wskutek zatarasowania torów.

Koło akad. młodzieży żyd. w Samborze —  przy­
gotowuje na dzień 11. bm. przedstawienie amatorskie. 
W  program wchodzą trzy jednoaktówki: „K ajc io“ „J> - 
den z nas musi się ożenić" i Gawalewicza „Dzisiejsi". 
Wieczór zapowiada się dobrze ze względu na odpo­
wiednią obsadę ról i cel humanitarny. W  przedstawie­
niu biorą udział najlepsze siły amatorskie, ze sfer to ­
warzyskich żydowskiej młodzieży obojga płci.

Nowy podatek. Na odbytym w zeszłym miesiącu 
we Wiednia wiecu miast, uchwalono zaprowadzić poda­
tek od zwiększonej wartości doinów. Odnośnie dn tej

stacyi żadnych napisów polskich, nawet spisów potraw 
w restauracyi, nawet anonsów. Dziś rząd zgodził się na 
umieszczanie obok rosyjskich także polskich napisów 
i ta dwujęzyezność jest dość ściśle przestrzeganą. Wolno 
też personelowi kolejowemu — nawiasem mówiąc, na 
linii warszawsko-wiedeńskiej przeważnie polskiemu, mó­
wić —  nawet głośno —  po polsku. N a  dworcu panuje 
też język polski, tu owdzie tylko słychać rosyjską mowę 
podróżnych Rosyan. Trzeba przyznać, że dworzec w G ra ­
nicy przedstawia się po dworcach kolei północnej wcale 
korzystnie i wystarcza zupełnie na pomieszczenie pół­
tora tysiąca podróżnych, gdyż taka ilość dziennie jak 
się dowiadujemy, tędy przyjeżdża.

Rewizya trwa krótko, nie jest zbyt surową, po­
czerń wsiadamy do wygodnych, nawet eleganckich wa­
gonów kolei warszawsko-wiedi ńskiej gdzie żandarmi zwra­
cają nam paszporty.

W jazd do państwa 130 milionów poddanych b ia ­
łego cara odbył się bez większych trudności. Pociąg ru­
sza a podróżny z ciekawością śledzi obrazy przesuwa­
jące się, szukając cech najbardziej charakterystycznych.

Droga z Granicy do Warszawy ciągnie się wśród 
okolicy pod względem krajobrazowym nadzwyczaj mo­
notonnej. Piaski, równina, sosny, oto obiaz jaki mamy 
przed sobą. Monotonię tę przerywają tylko dość liczne 
osady fabryczne, ogramne kominy fabryk, świadczące 
o tera, że znajdujemy się w kraju nietylko rolnictwa, 
ale i wielkiego przemysłu. Na stacyacb wszęazie wi­
dzimy obok urzędowych rosyjskich napisy polskie i sły­
szymy język polski. Na większych stacyach oczekuje na­
dejścia pociągu tłum niesłychanie brudnych żydów w d łu ­
gich kapotach i małych rosyjskich kaszkietach. Tłum 
ten rzuca się na pociąg wśród krzyku i popychania, nie 
zważając zbytnio na podział klas pociągu i usiłując 
często z biletami II  [ klasy dostać się do wagonów a 
przynajmniej kurytarzy klasy I l-g iej.  W śród tłumu wi­
dać mundury rosyjskich sałdatów i oficerów najroz­
maitszej broni a na jednej stacyi spostrzegamy ze zdzi­
wieniem, nie przyzwyczajeni do takiego widoku, prawdzi­
wego Chińczyka z długim warkoczem. Chińczyk wsiada 
potulnie do wagonu trzeciej klasy i nie obudzą tu ni­

czyjej ciekawości, Próbuję wdać się z nim w rozmowę 
i pytam, co w naszym kraju robi. Chińczyk odpowiada 
po rosyjska, że przywiózł na sprzedaż materye jedwabne 
tzw. cze-su-czę. którą też zaraz rozkłada i namawia do 
jej zakupienia mówiąc już po polsku: „to na całe u b ra ­
nie będzie". Chińczyk robi wrażenie człowieka bardziej 
zrównoważonego od przeciętnego Europejczyka, zdaje 
się niewiedzieć, co sa nerwy; z najzupełniejszym spo­
kojem przyjmuje oświadczenie, że towaru się nie kupi.

O kilka stacyi dałej spostrzegamy na dworcu ko­
lejowym gromadkę jakichś niesłychanie brudnych A z ja ­
tów Baszkirów, czy Kirgizów, co nam znów przywodzi 
na pamięć, że jesteśmy przecież w granicacli państwa 
obejmującego pół Europy i Azyi a największą ze wszyst­
kich państw ilość plemion etnograficznych. (C. d. n.)



G A ZETA  SAM BORSKA Nr. 49. z dnia 6. grudnia 1908.

uchwały pisze „Nowa Reform a11: „Nia dosyć, że poło­
wa dochodu z domu idzie na podatki; jeszcze . osobno 
od czasu do czasu wymierzany będzie podatek w wy­
sokości kilku procentów od sumy, o którą z biegiem 
czasu zwiększyła się wartość domu. J  ;k zwykle skrupi 
się w końcu na lokatorach i nastąpi dalsze podrożenie 
mieszkań.

Frekwencya w tutejszych niższych zakładach n a ­
ukowych zmniejszyła się w ostatnich tygodniach znacz­
nie wskutek grasującej w Samborze odry, jakoteż ko­
kluszu. Jeżli w najbliższych dniach okaże się, że za ­
kaźne te choroby jeszcze większe przybierają rozmiary, 
R ada  szkolna okręgowa powziąść będzie musiała uchwa­
łą w sprawie zamknięcia tych szkół aż do świąt Boże­
go Narodzenia.

Staraniem Koła panien tut. T. S. L . urządzony zo­
stał w dniu 28. listopada br. w sali kasyna pow. uro­
czysty wieczór ku uczczeniu rocznicy p wstania listopa­
dowego, nad którą to pamiątką inne polskie Towarzy­
stwa w Samborze — z przyczyn nam nieznanych przeszły 
w bieżącym roku do porządku dziennego.

Epidemia tyfusu brzusznego istnieje w gminie 
Stszyłku w powiecie starosamborskim, tudzież w gmi­
nach: Libuchora i Rosochacz, w powiecie turczańskim. 
W  Strzyłkach skonstatowaną została ponadto w dwóch 
wypadkach szkarlatyna (płonica).

Nikczemna zemsta. Utw rzona przez Zarząd głów­
ny Tow. Kółek rolniczych Organizacya handlu i wy­
wozu trzody chlewnej za granicę, już na sainyin wstępie 
swej działalności spotkała się z brutalnością — nieprze- 
bierających w środkach — naganiaczy świńskich, w 
których interesie leży, ażeby praktykowany przez nich 
wyzysk w jak najdłuższe ze szkodą dla producentów 
mógł się jeszcze przeciągać lata. Najświeższym dowo­
dem teroryzmu, jakim w walce z Organizacyą handla­
rze świńscy się posługują, jest dokonany w dniu 22. li­
stopada br. w Rzeszowie zamach na kierownika Sekcyi 
sprzedaży materyału rzeźnego, p. Augusta Krogulskie- 
go, którego naganiacze świńscy tak ciężko bokserem po­
kaleczyli, iż o rychłem wyzdrowieniu tego dzielnego 
dyrektora ani mowy być nie może. Teroryzm taki po­
winien być dla gospodarzy tern większą zachętą do 
korzystania z usług Organizacyi.

Otrzymujemy następujące pismo: Niezapamięta 
klęska, jaka nawiedziła w tym roku pasiecznictwo w 
naszym kraju, pobudzi może nareszcie pszczelarzy do 
tworzenia Związków, aby za ich pomocą wyjednać opiekę 
c. k. Rządu, także i w tym ważnym dziale gospodar­
stwa krajowego, Upraszamy tedy wszystkich P. T. wła­
ścicieli pasiek, obszerniejszego okręgu Samborskiego, 
by na ręce jednego z podpisanych raczyli nadsyłać swoje 
adresy; poczem zawiadomieni będą o terminie zebrania, 
celem zawiązania okręgowego Towarzystwa pszczelar­
skiego, wysłania petycyi do B ady  Państwa o nieopo- 
datkowany cukier i udzielenie wydatnej zapomogi tym, 
którzy w roku obecnym w części, lub w całości pasie­
ki swcje utracili Franciszek Zalański. Olszanik P . Sam­
bor. Antoni Nadybski słuchacz praw Czukiew 
P. Sambor Michał Iwanczyszak Biskowice P .  Sambor. 
(W  sprawie warunków nabywania cukru denaturowane­
go dla pszozół zwrócił się już Komitet c. k. galic. Tow. 
gosp. we Lwowie do Tow. rolniczego we Wiedniu. 
Przyp. Red.)

W ydaw nictw o T. S. L. na czasie. Z powodu 
zbliżających się świąt Bożego Narodzenia i N. R przy­
pomnieć należy jak najszerszemu ogółowi naszemu obo­
wiązek zwalczania obcych wydawnictw pocztówkowych, 
które już zalały nasz rynek zbytu i masami całemi z a ­
jęły wystawy sklepowe polskich niestety kupców. Obce 
te wydawnictwa zastąpić należy swojskiemi, a mianowi­
cie pocztówkami T. S. L. Na przesyłanie życzeń świę- 
tecznych i noworocznych zalecić należy przedeszystkiem 
pocztówki T. S. L  o motywach swojskich, oraz tele­
gramy T. S- L.

Dom sportowy: „Pod turystą* Augusta Sirka, 
W iedeń I. Kaerntnerstrasse. 1. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy obszerny prospekt ogólnie znaDej firmy spor­
towej Augusta Sirka we Wiedniu Kaerntnerstrasse  1-, 
na który pozwalamy sobie zwrócić uwagę naszych P. T. 
Czytelników.

Lwów, dnia 15; listopady 1908.

O D E Z W A
do wszystkich P. T. służbowców w kraju.

Towarzystwo nasze uzyskało w dniu 11. listopada 
hr. uznanie jako ustawowy zakład emerytalny zastępczy,

a podpisany Wydział centralny Towarzystwa ma za­
szczyt zaprosić niniejszem uprzejmie P . T. Służbowców 
naszego kraju, by w Towarzystwie jako jedynem na 
Galicyę i Bukowinę ustawowym Zakładzie zastępczym, 
wykonywać raczyli obowiązek ubezpieczenia Swych funk- 
cyonaryuszów w myśl ustawy emerytalnej dla urzędni­
ków prywatnych z dnia 16. grudnia 1906. u. p. N r.  1. 
z roku 1907.

W  tym celu pozwalamy sobie przesłać P, T. Służ- 
bowcom osobną pocztą do łaskawego użytku: 1.) s tatut, 
2.) prospekt, 3.) odbitkę p. t. „Zestawienie korzjści u- 
bezpieozeń emerytalnych w Towarzystwie* 4.) formularz 
przystąpienia na członka wspierającego, 5 )  formularz 
zgłoszenia do ubezpieczenia funkcyonaryuszów prywat­
nych i 6.) formularz na wykaz funkcy nary uszów do 
ewentualnego wygotowania kosztoiysu.

Zarazem prosimy uprzejmie P. T .  Służbodawców, 
aby raczyli —  po przeczytaniu statutu, prospektu i od­
bitki „Zestawienie korzyści" — wypełnić przedwszyst- 
kiem i nadesłać nam formularz zgłoszenia na członka 
wspierającego (jako członkowie wspierający służbodawcy 
nie opłacają za siebie żadnych składek), t. j. takiego, 
który zobowiązuje się w Towarzystwie naszem wykony­
wać ustawowy obowiązek ubezpieczenia Swych funkcyo­
naryuszów; P. T. Służbodawcy raczą ewentualnie wypeł­
nić także i przesłać w celu ewentualnego wygotowania 
kosztorysu wykaz swych funkcyonaryuszów na odnośnym 
formularzu z równoczesnem oświadczeniem, czy ubez­
pieczenie ma być tylko ściśle ustawowe, czy także do­
browolne z wyższemi od ustawowych świadczeniami (w 
drugim dziale Kasy emerytalnej Towarzystwa) i według 
której normy emerytalnej. Celem zaś ostatecznego do­
konania ubezpieczenia raczą P . T . Służbodawcy wypeł­
nić i przysłać blankiet zgłoszenia do ubezpieczenia swych 
funcyonaryuszów prywatnych.

Zwracamy zarazem z naciskiem uwagę, że ubez­
pieczenia w najkorzystniejszej normie emerytalnej A . 
będą wówczas tylko zalczone jako ustawowe, jeżeli zo­
staną dokonane niezwłocznie, a najpóźniej do końca 
grudnia  1908.

Wskazówki dalsze przy zawieraniu ubezpieczeń 
zawiera prospekt strona 20. a Towarzystwo udzieli na 
każde żądanie wszelkich dalszych informacyj.

P rospekt Towarzystwa i odbitka p. t. „Zestawie­
nie korzyści" zawierają dokładne wiadomości o ustroju i 
działach ubezpieczeń Zakładu naszego, zaś dotychcza­
sowa 4 l- le tn ia  uznana ogólnie działaluość Towarzystwa 
uprawnia nas do niepłonnej nadziei, że P. T . Służbo­
dawcy raczą ustawowy obowiązek ubezpieczenia wyko­
nywać w naszej instytueyi, jako w samoistnym kra jo ­
wym, autonomicznym Zakładzie ustawowym zastępczym.

Z Wysokiem poważaniem
Wydział centralny Tow arzystw a 

wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
Zakładu ustawowego emerytalnego zastępczego.

Prezes: Dyrektor:
Z dzisław  hr. Tarnow ski. S tan isław  B al.

Dr. Alfred Braun
powróciwszy do S a m b o r a  —
 ordynuje w mieszkaniu swem.
w kamienicy p. Schneidrowej 1. 10 . 
3.6, rynek.

Stow. „GWIAZDA ‘ w Samborze
poszukuje służącego od 15. grudnia 1908

Zgłoszenia i bliższe informacye udzieli p. Mieczysław  
Bielawski, gospodarz Gwiazdy.

| Alpejskie, sosnowe bonbony j
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 N A J L E P S Z Y  i N A JT A Ń S Z Y
Ś R O D E K  P R Z E C I W  K A S Z L O W I

P U D E Ł .  K O  2 0  H A L E R 2 Y .
DO N A B Y C IA  W  S A M B O R Z E , W A P T E K A C H  P. P.:

JANA LEPIANKIEWICZA, JÓZEFA PANKIEWICZA, HENRYKA WOHLA 
i w drogoeryi pod czarnym psem ,.J. STIELAL 
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Singeru I
Maszyny do szycia I

trzeba kupować tylko w naszych , j 
sklepach, które pod poniżej po- 4

  I

Nikt nie powinien iść na  lep o- 
głoszeń, które nie mają innego 
celu jak przez nadużycie nazwiska

„ S IN G E R "
wprowadzać na targ zużyte już 
maszjny. Naszych maszyn do 
szycia nic oddajemy odsprzedam- 
com, tylko sprzedajemy je wprosi 

potrzebującej publiczności.

S I N  ( J U K  C o .
Akc. Toic. m aszyn do szycia

M o r ,  ulica Kopernika 1 , 4.
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37 dla niemowląt

w y k o n u j ą  n a  z a m ó w i e n i a

Bracia Roźankowscy
____________  S A M B O R . _____________ *

Bracia Roźankowscy
(R ynek  Nr. 28.)

Polecają po cenach najniższych' 
w wielkim wyborze.

Buciki damskie i męskie Rękaw iczki  
Diana i Derby, Kalosze, Pończochy, 

Szkarpetki. -

K A P E L U S Z E
r A R A S O L E ,  K O S Z U L E , M A N S Z E T Y  

K O Ł N IE R Z E ,  K R A W A T Y ,
55 W A C H L A R Z E ,  S Z N U R Ó W K I ,

^  P E R F U M Y , M Y D E Ł K A . ,

ZA S P Ł A T Ą  W RATACH!
tudzież K L E JN O T Y  t e  

z ło ta  i srebra  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3, koron 
począwszy dom w y sy łk i  z e g a r k ó w  MENDL  

we W iedniu  IX |I .  P o r z e l la n g a s s e  Nr. 25.  
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 80-156

przyjmie zaraz 
D R U K A R N I A

A. W1ESENBERGA i 
STAN. TROJANA 

w Samborze.

W Samborze obok Rynku przy placu 
=  Zamkowym L. 6.

j e s t  z a r a z  do s p r z e d a n i a

DOM MUROWANY,
blachą kryty, o G-ciu ubikacyach.

Bliższa wiadomość u p. S t e Ł n a  Arbesbauera  
nauczyciela szkoły wydziałowej. 3 — 3

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
—   w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n i a  i n o c y .  - ......... —



4 G A Z E T A  SAM BORSKA Nr. 49. z dnia 6. grudnia 1908.

Z ep sn ty  żo łą d ek
n ic zeg o  n ie  s tr a w ia

a sk u tk am i n ie s tra w n o śc i!  są': 
b ia k  a p e ty tu , ból żo łądka, n u ­
dności, przeszkody  w traw ien iu , 
ból g łow y itp . Pew nym  środkiem  

pom ocniczym  są :

K A I S E R A

karmelki miętowe
przez lek a rzy  w ypróbow ane. 

D z ia ła ją  orzeźw iająco, u ła tw ia ją  
traw ie n ie  i w zm acniają żołądek.

Paczki po 2 0  i 40  hal.
Do n abycia  u  a p tek arzy  p. p.: 

H en ry k a  W ohla, Józefa  P a n k ie ­
wicza, JaDa L epiankiew icza, dro- 
g u e rzy s ty  J .  S tiela , i kupca Lan- 
g in g era  w Sam borze, zaś u  a p te ­
ka rzy ; F . Gr. T obiaszka, Eug. 
Grab. B a in a  i d ro g u erzy sty  P io tra  

W isłock iego  w D rohobyczu.

Przez Wysokie c. k. NamiesGhctwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofii Biesiariekiej
O ś w i e c i  m, (dworzec) 

sprzedaje  bilety okrętowe
I . ,  I I .  i I I I .  k la sy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am e^ k a ń -  

skie i kaua.lyjsk;e. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta  
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

K C . E I T B L  -A .. 78
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

FILIA
„Brzeszcze"

W K  U W O W I E  
założona w  SAMBORZE w  dniu 29. lipca 1908., po­

średniczyć będzie w dostarczaniu powiatom:
S A M B O R S K IE M U ,  S T A R O -S A M B O R S K IE M U , 

i T U R C Z A Ń S K IE M U :

W Ę G L I
K A M I E N N Y C H

w ładunkach, na razu tylko wagonowych po następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I  o 
10.000. kg. franco do stacyi odbiorczej, a w szczegól­

ności do stacyi:
B i s k o w i c e ........................ . za cenę 253 K.
B u s o w i s k o ........................ 259
Chyrów . . . 254 U
D ublany-Kranzberg  . . n 258 r.
F e l s z t y n .............................. 254 n
G ł ę b o k a .............................. 253 u
Jab łonka  niżna 268
J a s i e n i c a ........................ 263
J a w o r a .............................. 267
Kalinów 256
N adyby-W ojutycze . 71 253
R o z ł u c z .............................. 267
S A M B O R ................................ 2 5 6
S i a n k i .............................. 278
S o k o l ik i .............................. 271
S o z a ó .............................. 258
S p a s .................................... 259
Stary-Sambor . . . . 259
Strzyłki-Topolnica. 262
Turka n/ Stryjem. . 268
W aniow ice . . . . V 258 n
zamówieniu złożyć należy zadatek v kw jednej

r o z k ł a d  j a z d y
ważny od 1. maja 1908.

(©)fe)P rzy jeżdża ją
f  D rohobycza: 6 58 rano 
1P15 przedpo łudn iem  
ll'25 w isczó r 
12*40 w nocy. 
z Chyruwa: 6 '42 rano  
11*20 przedpo łudn iem  
6*10 w ieczór 10.01 wieczór 
3*07 rano.
ze Lw ow a’. 8*11 rano  
II"25 p ried p . 6*15 w ieczór 
1*00 w nocy 
ze S ia n ek:  7 40 rano  
IlOO przed p o łu d n iem  
6.20 wieczór 

B u d e k ;  7 '25 ran o .
ż,

(©As)

korony za każdy cetnar metryczny. W yp ła ta  reszty 
należytości za zaliczką kolejową, lub według umowy z 

Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 30.
Węgiel brzeszczański przewyższa swoja jakością i silą

opałową najlepsze marki górnośląskie
Łaskawe zamówienia przyjmuje Dyrekcyą Filii 

a s tęps tw a  gwarectwa „ B R Z E S Z C Z E "  w Samborze 
Blich 1, I )______________________  (19-22)

O djeżdża ją
doDrohohycza: | | *35 przodp 
6 35 wieczór 
ló-oS wieczór 
3 1 1  ran o
do C hyro w a : 7*08 l ano 
II'40 p rzedpołudniem  
4 05 po po łu d n iu  
6 1 0  wieczór 
1*10 w nocy
do L w o w a : 5 1 7  8*18 rano 
1115 przedpo łudn iem  
6 '55 wieczór 
do S ia n ek:  8 '30  rano 
1*37 w p o łudn ie  
6 50 w ieczó r

Betonowe rury kanałowe i .studzienne
d z  wyrabia i dostarcza ----------------

J O A C H I M  B E C K
S K Ł A D  W A P N A , G IP S U , C E M E N T U  P A P A 7- 

D A C H O W E J  T E R U  i K A R B O I .IN E U M . 11.

XXXX*X*śXXlXXXXXXXXXX

iiliowo-mleczne. g
X 
X 
X 
X

38-40 ^
XXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

ta godniejsze mydło - - - 
- - do pielęgnowania skóry.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1. sierpnia 1908. 
~ otworzyłam '

Biuro Techniczne
-------------  J A K O  ......

rządowo upuważniouy geometra cywilny  
w  SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

W yk o n u ją  wszelk ie r o b i t y  w zakres pomiarów g ru n to w y ch  
wchodzące, a to: parcelacye, ustalanie granic, wykonywanie planów  

mapek potrzebnych do kontraktów i in tabulacyi i t. d.
Polecając się łaskaw ym  względom, kre ś lę  się

z poważaniem

WILHELM ZOPOTH
11 rząd. upowaz, geom etra  cyw ilny

i zaprzysiężony rzecz.  sąd.

Nowa polska FfiHKł tirtek CyGARETOWłCl!

99 S 1 T “
2.we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L.

Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­
rodniczo lekarskiej i hygieaiczuej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym — rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozić do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy.
! W ~  T UTKI te znajdują się już w handlu 
46 — 52 n. Zacharskieqo w Samborza.

Zarzad sprzedaży nawozów sztucznych» Sarnim
sto w. za r. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samb >rze wszelkie gatunki

n a w o :o w
ja k  mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi 
neralno tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e  
n a b y c i u  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wyeh zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka.’ handlow i przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Mamy zaszczyt zawiadoinić Szanowną P. T. P u ­
bliczność tak Sarnimi ską jakoteż zamiejscową,

iż z dniem II. maja 1903. 
na mocy uzyskanej konsesyi przez 

Wysokie c. k. Namiestnictwo

D R U K A R N I A
istniejąca od roku 1885.

Leona S chw aiza  i Stan is ława Trojana
P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A SN O ŚĆ

Arnolda Wiesonberga 
i S tanisława Trojana

która mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w  rynku  I. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, ka rty  koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P . T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe wzgb dy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P .  T. Odbiorców zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem 
A. Wiesenberg i S. Trojan.

„ELWIRA"
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-

27-30

El FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zimojskiegu 8. poniżej domu W. P ana  Dra 

Sobolewskiego 
WYKONUJE W SZELK IE  ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R .
  WCHODZĄCE. --------------

P O  C E N A C H  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N Y C H .
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ  
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w łiamboize.
P . T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

która 
i co

------------- -
♦ W ■ O O B B 9 0 0 H ■ » O O B ■ O O M H *

e W kaźdem mieszkaniu najsiln ie jszą

wilgoć i grzyb
J  usuwa się patentowanym sposobem znpomocą

0  “  ~

I
I

od lat 10-ciu wypróbowanego
I I I  i niezawodnego śroaka

I
IF A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANEJ
z lab  ryk  i „H Y IFIEN A " 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiące m etrów kw adratow ych spotrzehowano 

W już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia, przyjmuje:

i  Spółka hadlowa. w Samboize
fl Blich 1. 1 W yspa.
♦ i H i n o o a s K O o a L i i o o w o o  “ ■

Z drukarni Arnolda Wiesenberga i Stanisława Trojana w Samborze.


